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W rażeni
dobrego przv)ac:ela

Spośród  gło só w  fra n cu sk ie '- , 
d otyczących  Pols.ki, Jia szczegó l­
ną u w agę  z a słu g u je  zaw sze zda­
nie p. R en e  Pinon. k tó ry  pisze 
ja k o  n astęp ca  p. P o in ca re 'g o , s ta ­
le p rz eg lą d y  p olityczn e w R evu e  
des D cux M ondes. Gdy bowiem  
słyszym y i czytan y  tego znakom i­
tego p isarz a  p olityczn ego , w ie im  
że p rzem aw ia  bardzo w y tra w n y  
znaw ca sp raw  m iędzynarodow ych  
i w ie lk i p rz y ja c ie l P o lsk i. W o- 
statn im  zeszycie  R evu e  des D eux 
M ondes z 1-g o  b. m. o b jaśn ia  p. 
Rene P in o n  ow a g łów ne zd arze­
n ia ostatn iego  Zgrom ad zen ia  L i ­
gi N arod ów .

O pis w e jś c ia  Z S R R  do L ig i, 
k re ślo n y  bez zach w ytu , a t j lko z 
m iarą  zdrow ego rozsąd ku , zawis.-, 
ra  .takie zdan ia, b liże j n as obcho­
d zące :

—  Na Lidze Narodów spoczywa z.? 
danie wykonywania traktatów roku 
1919. V» szystko, co ją może wzmoc­
nię, wzmacnia zarazem lad i pokój. 
Po usunięciu się Japonji i Niemiec,

Prieii i?jgłebszym przewrotem w Japonji
O b ia d  z a  3 0  g r o s

Wielkie reformy tokijskiego instytutu żywnościowego
y

W edle ostatn ich  obliczeń s ta ­
tystyczn ych  ,śred n i ióószt dzienny 
w yż yw ie n ia  rod ziny p raco w n i­
czej złożonej z 4-eh osób tehodzi 
tu o n a jsk ro m n ie jsze  w yż yw ien ie  
w edle sp e c ja ln e g o  schem atu , o- 
p artego  na ob liczaniu  k a io r ji

ty siąc  s łu ch aczy  600 z ja w ia  się  
ju ż  z nałożonem i m askam i gazo­
wym i. W praw dzie Ja p o n ję  od A - 
m eryki oddziela o lbrzym i p rze­
stw ó r O ceanu Spoko jnego , a Clii 
ny nie m ogą być groźne d la  w y ­
spiarzy w sch o d n ie j A z ji, a jed-

ciep ln ych  i w a rto śc i odżyw czych  nak... N a le ż y  hyc gotow ym  na 
pokarm u) w yn o si w W a rszaw ie  w sz ystk o !
2 zł. 52  grosze, czyli 65 grosze  a a j  Toteż i p lan y  in sty tu tu  żywno- 
osobę. J e s t  to cen a n iska, m ożli- -śeiow’ego m ają  na oku przedew - 
\va je d yn ie  dzięki niezm iernem u | szystk iem  ew en tu a ln ą  sy tu a c ję  Ja -
spad ko w i cen produktów  ro ln ych , 
ale  w ca le  nie rek ord o w a. W Ja -  
pon ji przekonano się  w- sposób 
naukow y, że koszt w yż y w ie n ia  
dziennego m ożna zreduKow ać do 
.15 jen ó w  czyli 80 groszy .

W S Z Y S T K O  S IĘ  W A Z Y ...

wejście ZSRR przywraca równowagę 
i utrwala Ligę... Odmowa podpisania 
paktu wschodniego przez Niemcy, 
którą łatwo było przewidzieć i która 
obecnie jest już urzędowa, oraz rów­
noległy w tem sprzeciw Polski, pod­
kreślający raz jeszcze dziwną zgodę 
Herlina z Warszawą, wskazują, że z 
lej strony istnieje niebezpieczeństwo 
dla pokoju i dla stałości granic Dla 
Rosji Sowieckiej zaś korzystne jest 
ich utrzymanie. Czyż określenie na­
pastnika, w ujęciu, przygotowanem 
przez p. Politis‘a. nie Rosja właśnie 
zastosowała i przeprowadziła w u- 
mowach?... Jeśli jest naród, któremu 
wejście ZSRR do Ligi Narodór przy 
nosi bezpieczeństwo w mierze dotych­
czas nieznani j, to właśnie Rolska.

L w ie  stro n y  s p ra w y  z w ra c a ją  
tu na s ię  uw agę.

Je d n ą  je s t  łączn ość, rz e czyw iś­
cie is tn ie ją c a , m iędzy w e jśc ie m  
R o sji do L ig i  i ro ko w an iam i o 
t. zw p akt w sch o d n i, czy li, ogól 
nie m ów iąc, o w zm ocnienie bez 
p ieczeń stw a i s ta ło śc i g ra n ic  mi 
w schodzie E u ro p y . U s ta la  się, 
iak  w id ać , p ogląd , że P o lsk a  n a­
ro w ili z N iem cam i p rz e c iw d z ia ła ’ 
tym  u siło w an iom . O czyw iste  ze 
stru n y  N iem iec, k tó re  m a ją  d a le ­
ko idąe.e z a m ysły  w sch o d n io -eu ro­
p e jsk ie , je s t  to n iezrozu m iale  zc 
stro n y  P o lsk i. D opuszczenie do 
tak iego stanu  rzeczy, iż ró w n a ­
ją c y  nas z N iem cam i p ogląd  w y ­
tw o rzy ł się  i u sta la  się , je s t  o b ja ­
wem  p o lityczn ie  bardzo (ffąim iym .

D ru g ą  stro n ą  sp ra w y  w stą p ię  
n ia  Z S R R ’ do L ig i , w a ż n ą  ze s ta ­
now iska p o lsk iego , je s t  to, że... 
niem a ju ż  te j s tro n y  w  ro zw aża­
niach ob ecn ych : u zysk an ie  s ta łe ­
go m ie jsca  w  R ad zie  przez P o l­
skę jed n o cześn ie  z R o s ją  w sią k ło  
zupełn ie i bez ślad u .

W ystą p ie n iu  zaś p. min. B eck a  
w sp ra w ie  m n ie jszo śc i w tem 
Zgrom ad zen iu  L ig i  p o św ięca  p.
R en e  P in o n  ro zw ażan ia , p rzypo­
m in a jące  w a lk ę  na K u n fe rc n c ji 
P o k o jo w ej m iędzy p. L lo yd  Geor- 
ge ‘m, k tó ry  c h c ia ł m ale j P o lsk i, a 
F r a n c ją , k tó ra  w y z n a w a ła  i obro­
n iła  zasadę, że albo P o lsk a  bę­
dzie w ie lk a  albo je j  n ie  będzie, co 
pow odow ało kon ieczność ustęp stw  
w dziedzin ie m n ie jsz o śc i, a zdan ie 
je g o  b rz m i:

—  P, min. Beck, bez uprzedzenia 
sekretariatu i państii zaprzyjaźnio 
nych złożył swe oświadczenie w pow- 
szechnem zaskoczeniu... Gdy Rolska 
domaga sie naprawy procedury i spo­
sobów nadzoru Ligi Narodów, ma 
slusznosć i należy poprzeć jej żąda­
nia. Lecz wszelkie wypowiedzenie ' 
jednostronne traktatu jest aktem 
przeciwnym prawu publicznemu i j 
niedopuszczalnym. Akt to ponadto j 
niebezpieczny gdyż godzi w powag' 
raktatów. Głownem zadaniem Ligi 

Narodów jesl czuwanie zarówno nad 1 
niepodległością państw jak nad po­
szanowaniem praw mniejszości. Usu- ’
» ać się od współpracy z Ligą na tym 
gruncie to znaczy zad iwać jej cios j 
najdotkliwszy. \V idzieć zaś Rolske 
popychającą Europę na drogę re- [ 
wizji traktatów, to objaw' zboczenia 
osłupiającego... Ro wycofaniu wnio­
sku polskiego o upowszeehii eniu w 
komisji, rozprawa przeniesiona jest 
na grunt rozważań bez natychmiasto- 
v ych następstw' uchwytnych i trze­
ba będzie Dtarać się z dobrą wolą u- 
cz,ni" zadość Rolsce w tem, co może 
byc słuszne w jej zażaleniach j za­
rzutach

Ja k ie ż  w ra ż e n ie ?
N ie  to, że niem a zrozum ienia 

dla s ta n o w isk a  p olsk iego , p rze­
ciw nie, je s t  napew no. W idać je d ­
nak, że zaskoczenie, n iep rzygo to­
w an ie  z p rz y ja c ió łm i, w y stą p ie ­
nie, które m ogło być pojm ow ane 
ja k o  jed n ostro n n e n ieu zn aw an ie  
traktatów ', nie pom ogło - sp raw ie .
M niej naglem i ru ch am i m ożna; ŁO I IZ, -5110 (.tel. v l .). R e fe ra t 
było n iew ątp liw ie  w ięcej zd zia łać  bezp ieczeństw a sta ro stw a  grodz- 
i a a le j posunąć sp raw ę  naprzód, niego w  Łodzi o trzym ał p ro testy

N aogó ł zatem  po X V -tem  Zgro- j w yborcze, d otyczące w yborów ’ do 
m adzeniu  L ig i nie w y g lą d a m i, w  R a d y  M ie jsk ie j, w ra z  z dokum en- 
oczach dobrych p rz y ja c ió ł, -ani turni. Je d n o cz eśn ie  w’ezw'ano kil- 
m ocnicj an i p rzed ew szystk iem  ■ ku d ziesięciu  św iad kó w , których  
iasn ie j*  St, St. | bad an ie  potrw a około 10  dni.

pon ji w  ra z ie  w o jn y . W czasie  
w ie lk ie j w o jn y  św ia to w e j Ja p o ­
n ja . choć fo rm a ln ie  u czestn iczy ła  
w gro n ie  p ań stw  sprzym ierzon ych  
p rzeciw  N iem com , w  rz eczyw isto ­
śc i n iew iele  z te j w o jn y  p rzeżyła , 
bo... nie było z kim w a lczyć . A le  za 
to można się  było w ie le "  nauczyć, 

R e fo rm a sposobu od żyw ian ia  o b se rw u ją c  obie stron y, a z w łasz­
cza go rączko w e w y s iłk i o rg a n iz a ­
cy jn e  N iem iec, które p o/w olily  im 
na p rz etrw a n ie  w  najlrudn ićj-* 
szych w aru n k ach  pod w zględem  
aprow dzaeyjno - surow cow ym  c a ­
łych  czterech  la t  w o jn y . Toteż

się  ludności ja p o ń sk ie j JEst 
przedm iotem  badań w’ państw o- 
w yra .Instytucie  żyw n o śc io w ym  y  
T okjo , k tórego  kierów nik p ro f. 
S a ik i przy pom ocy l ic z n ij  rzeszy 
asysten tów ’ i uczniów  zebrat ju ż  
c a la  b ib ljo tekę  stu d jó w , w y k re ­
sów’, k a r t  re je s tr a c y jn y c h  itp. 
P a c je n c i in sty tu tu , k tó rych  k aż­
dy ru ch  m ierzy  się  sp e c ja ln e m i 
in stru m en tam i, aby u s ta lić  ilo ść  
k a lo ry j potrzebn ych  człow iekow i 
zarów no podczas .spoczyn ku , ja k  
w  ruch u  i przy’ p ra cy , od żyw ian i 
są  pod n a jś c iś le js z ą  k o n tro lą : 
w aży  s ię  k ażd y .g ram  ryb y , liczy  
z iarn ko ryżu , p in eetką oddziela 
i odwuiża na a p te k a rsk ie j w adze 
k ażd ą fa so lk ę  so jo w ą . W  ten spo­
sób zgrom adzono n iezw ykle  cen ­
ny m a te r ja ł o b se rw a c y jn y , k tó ry  
obecnie m a stan o w ić  p od staw # 
a k c ji re fo rm a c y jn o j w w ielk im  

[stylu .

U C IE L E Ś N IO N A  F A N T A Z JA

P ro fe so ro w i S a ik i chodzi ni 
m niej nl w ię ce j ty lko  o całkow ite, 
p rzek szta łcen ie  sposobu odży­
w ia n ia  lud ności ja p o ń sk ie j. To, 
co dotąd było  ty lko  tem atem  fan - 
la z y j lite ra c k ic h , p isu ją c y c h , jak  
to w X X I  w ieku ludzie będą się  
od żyw ia li k ilkom a p igu łeczk an r 
dziennie, zaw le ra ją cem i sko n d en ­
sow an e w sz ystk ie  potrzebne orga 
nizm ow i śro d k i odżyw cze, zo sta je  
n a jn iesp od ziew 'an ie j u cie leśn ion e  
w k ra ju  najm łod szym  c y w iliz a ­
cy jn ie , d on iedaw na jeszcze  ob­
cym  w sz e lk ie j e u ro p e jsk ie j k u l­
turze, a dziś p rzod u jącym  św iatu  
pod w zględ em  zbiorow ej o rg a n i­
z a c ji, dum pingow ej e k sp a n sji 
p rzem ysłu , przygotowani w o je n ­
nych  i w o g ó le : św iad om ej p ra c y  
ca łego  narodu na rzecz p rzysz ło ­
ści.

N a w et p lan o w ość go sp o d ark i 
so w ieck ie j z o sta ła  zd ystan so w an a  
przez p ro je k ty  p ro f. S a ik i, k tó ry  
p ra g n ie  u s ta lić  s tan d aryzo w an y  
schem at żyw n o śc io w y d la  w szyst 
kich  ob yw ate li, w’prowadzić_ p ań ­
s tw o w y 1 m onopol na n a jw a ż n ie j­
sze a rty k u ły  żyw nościow e, stw o­
rz yć  stan d aryzow an y ’ ch leb  i 
p rz y zw y cz a ić  do je g o  k on su m eji 
lud ność, dotąd ca łe  sw o je  w yży- 

’ w ien ie  o p ie ra ją c ą  na ryżu . Czy j mu się  to uda, je s t  k w e st ja  p rzy 
! sz ło ści, zw łaszcza , że Ja p o n ja  ni#
 ̂ zam ierza na ra z ie  w p ro w ad zać  w 
życie  te j re fo rm y  sow ieck iem i 
lnetodm i przym usow em i i ca la  

1 a k c ja  m a, ja k  dotąd ch a ra k te r  
ty lko  p ro p agan d o w y. N ie  znaczy 

1 to jed n ak , aby w ra z ie  potrzeby 
I i do przym usu nie doszło. K ie d y ?
1 Podczas w'ojny

| PO D  Z N A K IE M  W O JN Y

Przygotow ałją^się- do n ie j wszy­
scy  tak  gruntowm ie i planow o, 
ja k  żadne je szcze  dotąd państw o 
n s  śwńecie. Pod znakiem  royLli o 
w’o jń ic  i obronie k ra ju  sto ją  
w szystk ie  dziedziny ż yc ia  65-m il- 
jonow ego narodu. P rz yg o to w a n ia  
lu d n ości do obrony p rzec iw gazo ­
w e j n igdzie nie p osu n ęły  się  tak  
daleko, ja k  w Ja p o n ji , gdzie na 
odbyw ane sta le  od czyty p ro p a­
gandow e w  k in ach  i te a tra ch  na 
o n

Protesty wyborcze
iw Łndzi

czterech  la t  w o jn y .
Ja p o n ja  iiez y  się  z zastosow an iem  
w’ ra z ie  p otrzeby n iem ieckich  m e­
tod co do ra c y j żyw n ościow ych ,

m onopolizacji produktów’ żyw no- c y  bardzo p ieczo ło w ite j u p raw y 
śc iow ych , a p rzed ew szystk iem  —  je s t  d rogi i n aw et w! czasie  po '.'; 
co do u n ieza leżn ien ia  się  od przyr- ju  sporo w’aży na k a lk u la c ji cen

p ra cy  i m ożliw o ściach  d a lsz e j je- 
, szcze e k sp a n s ji ekspo rtow ej

wozu z z a g ra n ic y

S O JA  I R Y Ż

Ten przyw óz zaś je s t  spory. 0 1  
brzym ia g ę sto ść  za lu d n ien ia  
( 1 7 1  na k ilom etr, gdy A n g lja  wy 
k azu je  18 9  a N iem cy 13 9 )  przy 
n iezbyt u ro d za jn ej ziem i sp ra w ia , 
że trzeb a  m asam i p rzyw ozić  f a ­
solę so jo w ą  z M a n d żu rji a ryż  z 
Chin i In d y j zagan geso w ych . K w e 
s t ję  soi, k tó re j użycie  przez lud

T R Z E B A  S IĘ  O D Z W Y C Z A JA Ć ...

T rzeba zatem  o d zw ycza jać  lu d ­
ność od ryżu , a p rz y z w y c z a ja ć  do 
in n ych  p o traw . N ie  odrazu . ale  
stopniow o. Do tego celu  s ł u ż y  

w łaśn ie  m etoda p ro f. S a ik i, ictóre 
go ca łe  z a stęp y  uczniów  w yszkclo  
nych na d w u letn ie j p ra k ty c e  w  
In sty tu c ie , p e łn ią  ju ż  służbę rze-

ność Ja p o n ji  c ią g le  się  w zm aga, czoznaw ców  żyw n o śc io w ych  na
ju ż  rozw iązan o od erw aniem  od 
Chin p ań stw a  M andżukuo, co je d ­
nak zrobić z ry żem, do k tórego  każ 
dy Ja p o ń c z y k  tak  się  p rz y zw y ­
c z a i  że stan o w i jego  głów ny po­
karm  codzienny, a le  ktorego —  
zw laszeza p rzy tak w ielk iem  zapo 
trzebo w am u  —  nie m ożna w  ża­
den sposób w yp rod u k ow ać w k ra ­
ju  choćby’ w  przy b liż a ją e o  w y ­
s ta rc z a ją c e j ilo śc i?  R yż  może być 
w ra z ie  w o jn y  pow odem ciężki .go 
k w z y su  aprow izacyTjn eg o , ooza- 
tem zaś ja k o  a rty k u ł w y m a g a ją -

i a n i a . § p r z e d a ż
NOWYCH KODELI

Ż Y R A N D O E 1
E L E K T R Y C Z N Y C H

B R A C I A  B O R K O W S C Y  s .  a .

 — A L .  J E R O Z O L I M S K A  O.

■ W e&flfcn
O katolicki charakter nauki szkolnej

w woj. hiałostockiem
W w o jew ód ztw ie  b ia lcsto cld em  

p an u je  pow szech ne zan iep o ko je­
ni "  w  zw iązku  z a k c ją  wdadz szkol 
nych, n a ru s z a ją c ą  d otychczasow y 
stan  rzeczy pod w zględ em  w y ­
ch ow yw ania-' m łodzieży szkolnej 
w duchu k ato lick im .

P rzed ew szystk iem  chodzi o po­
łączen ie  w  szko łach  a u g u sto w ­
sk i! h d otych czasow ych  oddziałów  
żyd ow skich  z k ato lick iem i i_ po­
w ierzen ia  n auki nauczycielom  ży­
dom. p rzeciw ko czernin rodzice 
w n ieśli p ro test do in sp ek to ra  o- 
kręgow ego . z a ła tw io n y  jed n ak  od­
m ownie. O becnie ż a lą c y  się  w y ­
sto so w a li do k u ra to rju m  szko lne­
go odwmlanie, w którem  zazn a­
cz a ją , że n ie  m ają c  nic przeciw - 
ko tem u, by m łodzież żydow ska 
b yla  .uczona jirzez żydow skich  
n a u czyc ie li, tem  m niej n ie  m ogą 
p atrzeć obojętnie na n arzu can ie  
dzieciom  kato lick im  nauczyrcie li 
żydów . „ I s tn ie je  p raw o Boże dla

p ro w in c ji i p ro p agato ró w  now ej 
idei, z a k ła d a ją c  w zorow e kuch nie  
ludow e, w  k tó rych  całodzienne po 
ż yw ien ie  m ożna d ostać za 20 se- 
nów. O dczyty, w iece, p rop agan d a 
ra d jo w a  —  w szystk o  idzie  wT tym  
sam ym  k ieru n k u  zach ęcen ia  ludno 
ści do now ej re fo rm y  żyw n o śc io ­
w e j. W ła śc iw ie  mów iąc, m ety le  o 
„z a c h ę tę 11 tu chodzi, ile  o p rzyzw y 
c z a je n ie : w sz y sc y  bowiem  zd ają  
sobie doskonale sp raw ę, że gdy 
wrj’b ije  d ecyd u jąca  god zina, to o- 
b iad k i a la  S a ik i11 będzie m u sia ł 
ja d a ć  każd y, chce czy nie chce. 
L e p ie j w ięc  p rz y zw ycz a ić  się  za­
w czasu , ja k  do m asek  gazow ych .

M E N U  A  L A  S A I K I

M enu p ro f. S a ik i nie je s t  z resz­
tą w ca le  o d stra sz a ją c e . W prost 
p rz ec ’ W’iiie, w y g lą d a  w7p raw d zie  
m in ja tu ro w o , a le  w ca le  rozm aicie , 
a przytem  odznacza się  m aksym al 
ną dozą in ten syw n o śc i. To, co fan  
ta z je  lite ra c k ie  w y o b ra ż a ły  sobie 
wj form ie  p igu łek , p ro feso r jap oń - 
sk . ro z w ią z ał o w ie le  p ro śc ie j i 
p ra k ty c z n ie j, w y b ie ra ją c  p o traw y  
n a tu ra ln e , a le  ty lko  tak ie , które  są  
n a jp o ż yw n ie jsze .

śn ia d a n ie  zatem  sk ła d a  się  z 
lęad ycy jn b go  ryżu , a le  ty lko na 
m ale j m iseczce, gdyż go uzupełn ia 
m iseczka d ru g a  z n iezm iern ie  po­
żyw ną zupą sojow’ą  oraz  trzec ia , 
na k tó re j leży p arę  ogrom nych  ja

rodziców  sta n o w ie n ia , kto może 
uczyć i w’ychow’yw ać  ich  dziec­
ko11 —  o św iad cza  m in. p ism o od- ponskieh  rzodkiew ek, o d g ry w a ją -  
w oław ’cze. cycii na dalekim  w schod zie  podob

T , . , . , ną ro lę, co u n as z iem niaki. N a o-
J a k  się  d ow iad u jem y, w B ia ły m

stoku w  szko łach  pow szech nych

Wiadomości polityczne
P O L S K A  —  C Z E C H O S Ł O W A C JA

W czoraj p rzyb ył do W a rszaw y  
poseł p o lsk i w  P ra d z e  p. G rz j-  
bow ski. P rz y ja z d  je g o  p ozostaje  
w’ zw iązku  z nowem  zaognien iem  
się  stosunków’ polsko - czecho 
sło w ack ich , spow od ow anych  a r e ­
sztow aniem  3-ch  o b yw ate li po! 
sk ich  w  czeskim  C ieszyn ie .

J a k  d o n io sły  depesze nocne z 
M o raw sk ie j O straw y , na in te r ­
w en c ję  p o sła  G rzyb o w sk iego  u 
m in. B en esza  a reszto w an i zo siah  
w cz o ra j w ieczorem  uw oln ien i.

P R Z E D  S E S J Ą  S E JM O W Ą

W k o łach  sa n a c y jn y c h  tw ier* 
dzą, że tego ro czn a s e s ja  se jm o ­
w a, zw ołan a  ja k  zw’y k le  dopiero 
w  sam ym  końcu p aźd ziern ika, bę 
dzie o tw a rta  w e w to rek  6 lis to p a ­
da i po przep ro w adzen iu  ogólnej 
d y sk u s ji budżetow ej ( 1  —  2 dni) 
będzie ja k  zw ykle  odroczona na 
m iesiąc .

N O W E P R O JE K T Y  U S T A W

N a w a rsz ta c ie  p ra c  rząd ow ych  
z n a jd u ją  się  obecnie dw ie p rze­
d ew szystk iem  sp ra w y  ustawm daw 
cz e : oddłużenie ro ln ic tw a  i re fo r  
ma ubezDieczeń społecznych .

P ie rw sz a  z n ich  m a się  zn a lcść  
na porządku dziennym  R a d y  M i­
n istró w  ju ż  w’ n a jb liższym  czasie  
—  chodzi tu o c a ły  kom pleks u 
s ta w  re g u lu ją c y c h  położenie ro l­
n ictw a. C zy u s ta w y  te z o stan ą  
wprowmdzone w  ż yc ie  w  drodze 
d ekretów  P re z yd en ta  czy też  b e­
dą wm iesione do Se jm u , nie zo­
sta ło  dotąd ro z strzygn ięte .

N a to m ia st re fo rm a  ubezpie­
czeń p rzejd zie  na jp raw d op od o b ­
n ie j zw yk łą  drogę ustaw o d aw czą .

Z W IĄ Z E K  M IA S T

N a odbytem  w cz o ra j w’ W arsza  
w ie zeb ran iu  Zwuązku M ia st P o l­
sk ich  p rz y ję to  do w iad om o ści re ­
z y g n a c ję  z p re ze su ry  Zwńązku b.» 
p rezyd en ta  W a rsz a w y  p. S iem iń ­
sk iego  i  w yb ran o  na je g o  m ie j­
sce obecnego —k u m isaryczn e^o 
p rezyd en ta  sto licy  p. S ta rz y ń ­
skiego.

P O L S K A  —  W Ł O C H Y

W znow ienie rokuwmń handló* 
w ych  polsko - w ło sk ich  należi 
oczekiw ać w  d ru g ie j połow ie 
b m.

p ra c u ją  jak o  s iły  etatow e a jedno 
cześn ie  są  w ych o w aw cam i d zieci 
p olsk ich  i k ato lick ich  n a s tę p u ją ­
cy  n a u c z y c ie le : M ojżesz W agnei 
(szko ła  nr. 1 ), 2 ) M aks B arc h a c z  
(szk. n k  8 )f)8 ) F in k e l B arc liaczo - 
w a (szk n r 1 2 ). 4) G ryn b ergo w a 
E s te ra  (szk. 16 ) .  Rówmież i na 
w-ieś w y s ła n i są  n au czyc ie le  ży­
dzi, ja k  np. w  K ry n k a c h  M ejlech  
L ic h tsz te jn  (w y k ład a  h is to r ję  
j .  polsk . i je s t  w ych o w aw cą  k la ­
s y ) , w  S o k ó łc e —  Treszczanow ri 
(wychów o w cz y m i.

W szystk ie  te fa k ty  w y w o łu ją  
s k a rg i i oburzen ie rodziców , tem ­
b ard zie j, że ty s ią c e  n au czycie l*  
k ato lick ich  są  bez p ra c y

C iy  h^d?ie uni?wsżn!ona
Umowa biskupicka?

N a sobotn iej ro zp raw ie  sp raw y  
ż y ra rd o w sk ie j ro z p a tryw a n a  m a 
być, jak  w iadom o, t. zw. ugoda 
b isk u picka . P rzy  te j sposobności 
w p łyn ie  w n iosek  gru p y alccjo- 
n a r ju sz y  p o lsk ich , k tó rzy  w y c o fa ­
li pełnom ocnictw a sw ym  adwo- 
katom , u z n a ją c , iż p rzek ro czyli 
kom petencje. Vv niosok ten  zm ie­
rza  do uznan ia  c a łe j u go d y za 
n iew ażn ą i do p rzek azan ia  z a ta r­
gu sądow i p aństw ow em u. W obec 
w yzn aczen ia  term inu ro zp raw y  
isekw estratorzy  złożyli d z is ia j s ą ­
dow i sp raw cz d a n ie  i b ilan s za c a ­
ły  okres ich d z ia ła ln o śc i.

W czoraj w’ w y d z ia le  cyw ilnym  
Sądu O kręgow ego ro z p a try w a n a  
byla sp ra w a  b. g e n e ra ln e j sek re­
ta rk i zarząd u  fra n c u sk ie g o , p. 
F ra n k o w sk ie j, o odszkodow anie w 
su m ie  18.000 zl. za wym iówienie 
posady. S ek w e stra to rz y  w y stą p ili 
z u sp ra w ie d liw ie n ie m , iż w ym ó­
w ien ie  to n a stą p iło  spow odu za 
ch ow an ia  się  p. F ra n k o w sk ie j, któ 
ra  m ia ła  ukryć  p ow ażną tranzak- 
c ję  b a w e łn ian ą  na 138 .000  fr , W 
sp raw ie  te j b ad an i będą w  cha- 
rakterzem św iadków  p ro k u ren t za­
kładów’ . hr. M ohl, i g łó w n y k się ­
gow y Z ak ład ó w  Ż yrard o w sk ich , 
Grąbczew ’ ski.

O brona dyr. V erm eerseh a  z a sy ­
p u je  w iad ze sądow e śledcze poda- 
n iam . o zw oln ien ie  d yrekto ra  z a-

resztu . W czoraj obrońcy z g ło sili 
now ą prośbę o zw e la n ic  konsyl- 
ju m  le k arsk iego  dla zbadania., 
czy k lien t ich  może pozostać w 
w ięzien iu .

Podróż min. Barthou
rto Rzymu o iło ż o n o

I‘ A R Y Ż, 5 .10 . Podróż ministra 
Hartliou do Itzynm została odłożona. 
Odbędzie się ona po uzgodnieniu sta­
nowisk Ju go slaw ji i Wlocli woboe 
zagadnienia anstijaekiego. W izyta 
ńbitąpi nic później, niż w listopadzie.

Wykrycie transportu
bror.i

B O R D E A l N, 5 10  P A T . W czasie 
(rewizji, przeprowadzonej na pokła­
dzie jiarowca tureckiego, na żąda­
nie władz hiszpańskich, znaleziono o- 
koło 20 karabinów maszynowych, 
kilkuset strzelb i wicie =krzvń z na­
bojami. Z dokumentów wynika, że 
broń ta, jiofihoJzeniii hiszpańskiego,’ 
załadowana została w Kadykste, z 
przeznaczeniem do A nlw crpji. 
W szystko jednał pozwala przypu­
szczać, że okręt miał wylądować 
broń w okolicach Lcixcos, skąd na­
stępnie miiiła byc przewieziona do 
Port nga ] j i .

sam a p o rc ja  ryżu  i rzod 
kiew'ki, a le  z dodatkiem  odpow ied 
n ie j ilo śc i m ię sa  ry id e g c  oraz j a ­
rzyn  ogórek, ja p o ń sk ie  sz p a ra g i, 
s łodkie ziem niaki i w re sz c ie  „fu- 
k , n ie s łyc h a n ie  ‘zasobna w  w ita- 
m in y .—  w szystk ieg o  razem  znowu ' 
trzy  d an ia . N a  k o la c ję  za to je s t  
ich aż p ię ć : znowrn n iew ie lk a  p or­
c ja  ryzu , d ru ga  tak a  sam a rzod- 
kieW’ki, nadto ryb a , szp in ak  i zupa 
solow o - ja rz y n o w a .

R yż  zreduK ow any zo stał do ta- j 
k iego m inim um , aby ty lko uczyn ić ! 
zadość p rz yzw y cz a je n iu , nato­
m iast w  p rzew ażn e j części z a stą ­
p iony p otraw am i znacznie pożyw- 
n ie jszem i, tanszem i i m n ie j o b ję ­
tościow em u Ja p o ń c z y cy , choć n i­
scy  w zrostem , m ogą być p rzy tym  
w ik c ie  sm ukli ja k  sp o rto w e j, nic 
n ie tra c ą c  ze sp raw n o śc i f iz y c z ­
n e j, bo w ik t p ro f. S a ik i d a je  s iły  
potrzebne n aw et p rzy n a jc ię ż sze j 
p ra cy .

T E U R JE  i  P R A K T Y K A

E u ro p e jczyk o w i, zdaleka ob ser­
w ującem u te eksperym en ty, w y d a -: 
ją  sie  one czem ś teoretycznem , da- 
lekiem  od ż y c ia  —  tym czasem  je s t  
to rzecz bardzo re a ln ie  i p ra k ty c z ­
nie p om yślan a . O dm ienić z a sa d n i­
czo ca ły  sposób o d żyw ian ia  się  na 
rodu, to pom ysł g ig a n ty c z n y  i zda­
w ałoby  się  zupełn ie  u to p ijn y . Je d  
nakże p rzy  o lb rzym iej k arn o śc i 
Ja p o ń cz yk ó w  nie je s t  io w c a ls  
rzecz tak  d aleka od całko w itego  
w cie len ia  w’ życie . Ju ż  obecnie sto 
su je  się  go w  w ie lu  fa b ry k a c h  j a ­
pońskich, które w w rab ia jąc  w yw o ­
żone za bezcen to w a ry  um ożliw ia­
ją  sobie k a lk u la c ję  w ten sposób, 
że robotnikom  d a ją  w fa b ry c e  c a ­
łodzienne w yżyw ien ie .

P rz y  trzyd z iestu  groszach  na 
w yżyw ien ie  i rów n ież  n iew ielk im  
drobiazgu w y p ła ty  gotów kow ej 
(Ja p o ń c z y k  m ieszka przecież  w 
dom kach z d rzew a i p ap ieru , a o - ! 
d ziew a sie  bardzo skrom n ie) moż-1 
na dopiero p ra k ty czn ie  z ro zu m ie ć ,! 
w ja k i to sposób row’er fa b r y k a c ji  j 
ja p o ń sk ie j może być sp rzed aw an y  
na w y sp a ch  P a c y fik u  za „m a rn y ch  
p arę  d o laró w 11.

Do w o jn y  zaś je s t  k ra j w sch o ­
dzącego słoń ca  go iów  pod każdym
już w zględom

Nauka religji
w  szkołach

N a częste z a p ytan ia , ile  g o d z '7v 
w zw iązku  ze zm ian ą  u stro ju  
szkolnego p rzeznacza s ię  na n a u ­
kę r e lig j i  w  szko łach  p ow szech ­
nych, ks. B isk u p  łom żyński Łu- 
kom ski w y d a ł n a stę p u ją ce  w y ja ­
śn ien ie  :

V" n ektórycli szkołach  n ie w y ­
znaczono w  p ro g ram ach  n au cza­
n ia  p rz y s łu g u ją c e j d la  nauki re- 
i ig ji  liczb y  godzin . Zasad n iczo  
pow in ny b yć  dla każd ej k la sy  
(od d zia łu ) po d w ie  go d zin y ty ­
godniow a. K la s \  (o d d z ia ły ) nie 
p ow in ny liczy ć w ię ce j, n iż 50 ucz­
niów’ i nie pow in ny być łączone 
d la  n auki re lig ji ,  je ś l i  n ie  są  łą ­
czone także d la  in n ych  przedm io­
tów’ ogólno - k sz ta łcą cych .

N iższy  stopień  szkoły pow szech 
nej p osiad a  c ztery  k la sy , przeto 
pow inno być w  ta k ie j szkole o- 
siem  godzin  n au k i re l ig j i .  D ru gi 
stopień  szko ły  p ow szech nej p o s ia ­
da sześć k la s , a w ięc  pow inno tam  
być 12  godzin nauki r e lig ji .  T rz e ­
ci sto p ien  p osiad a  siedem  k las . 
\Y każd ej k la s ie  (także w każd ej 
ró w n o le g łe j k la s ie )  p ow in n y być 
po dw ie god ziny nauki re ilg ji .

Handel zsgreniczny
R t. Polskie] i W. M. 

G d a ń s k a

D nia 22 w rześn iu  19 34  r. wy 
szedł z d ruku nakład em  G łów ne 
go U rzędu S ta tystycz n e g o  zeszyt 
8-my za m-c s ie rp ie ń  m ie sięc z n i­
ka „H an d lu  Z ag ran iczn eg o  R. P .1- 
z uw zględnieniem  obrotów  h an d ­
low ych  przez G aań sk  i G d yn ię  w 
m iesiącu  s ie rp n iu  oraz w  okresie  
od 1  do 2 )1  s ie rp n ia  19 34  r . W e­
dług u sta lo n e j m etody i k o le jn o ­
śc i m iesięczn ik  z a w ie ra  dane, do­
tyczące  handlu  zagran iczn ego  
P o lsk i z poszczególnem i k ra ja m i 
oraz p rz eg lą d  ogólny i szczegó ło­
w y  przywmzu i w yw ozu w ed łu g  
gru p  to w aró w , co w inno w  w yso ­
kim  stopn iu  z a im e re so w a ć  naśze 
s fe r y  p rzem ysłow e « handlow e

Podróżuj samolotem


